
Czyn Zjazdowy — trwa

W ysprzątany  
ca łe  Dąbie!

Ha r c e r s k i  c z y n  z j a z d o w y  nie ustaje. Po
zakończeniu IV  Zjazdu ZHP drużyny podejmują 
w dalszym ciągu mnóstwo ciekawych i pomysło­

wych prac czcząc w  ten sposób zbliżający się V  
Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.
W  p ią tk o w e  p o p o łu d n ie  zo­

s ta l iś m y  zap rosze n i d o  D ą b ia , 
d o  z n a n e j w  d z ie ln ic y  s z k o ły  n r  
12 w  P od ju cha ch . J u ż  z d a le k a  
naszą  „ W arszaw ą”  z a trz y m a ł las 
p o d n ie s io n y c h  w  g órę  rą k  i  l i ­
za ków . „S to p !  M a lo w a n ie  pa ­
sów !”  P rz y s ta n ę liś m y  i  po c h w i 
l i  p rz e je c h a liś m y  o s trożn ie  o- 
b o k  g o to w y c h  ju ż  p ra w ie  b ia ­
ły c h  pasów  w y m a lo w a n y c h  
p rze z  m a ły c h  h a rc e rz y  n a  je z d ­
n i.

M a lo w a n ie  pasów  to  b y ła  
w ła ś n ie  część C zynu  Z ja z d o w e ­
go  p od ję te g o  g re m ia ln ie  p rzez  
c a ły  szczep im . T adeusza  K o ­
śc iu szk i.

D o  p ra c y  s ta n ę li w szyscy , k tó  
rz y  dz iś  m ie l i  tro chę  w o lnego  
czasu  —  w  s u m ie  c h y b a  z 200 
d z ie w czą t i  ch łop có w . Reszta  
m a  n ie m n ie j w ażne  zadanie, 
m ia n o w ic ie  p rz y g o to w a n ie  u ro ­
czystego  o g n iska  p t. „Z aw s~ e  z 
P a r t ią ” , na  k tó re  ju t r o  p rz y b ę ­
dz ie  m n ó s tw o  gości i  g ru p a  'e  
le g a tó w  na  IV  Z ja zd . Z resztą  
szczep m a  w  s w o im  g ro n ie  „w la  
snego”  delegata .

J u trz e js z y c h  gośc i trz e b a  bę­
d z ie  godn ie  p o w ita ć , w o k ó ł szko  
ł y  m u s i być  w ię c  p o rzą d n ie  i  
czysto . P o rz ą d k i ro b i się w p ra w  
dz ie  n ie  od ś w ię ta , a le  ju t r z e j­
sze w y d a rz e n ie  jeszcze b a rd z ie j 
d o p in g u je . W szyscy w ię c  u w i ja ­
ją  s ię  ja k  w  u k ro p ie . G ra b ią  
t ra w ę  i  w y w o ż ą  zebrane, w y ­
sch n ię te  z ie lsko , w y w o ż ą  na  
w ó z k u  śm iec i, p rz e k o p u ją  zdep­
ta n e  t r a w n ik i,  w y ró w n u ją  b o i­
sko . W  je d n e j części w ie lk ie g o  
szko lnego  d z ied z iń ca  p o w s ta n ie  
d z ię k i ic h  p ra c y  now e  boisko  
sp o rto w e . T a ka  je s t w ła ś n ie  
d ru g a  część Z ja zd ow e g o  C zynu  
d ru h ó w  z P od ju ch . P y ta m y  
szczepową, k tó ra  z d ru ­
ż y n  p ra c u je  n a jle p ie j i  k tó rą  
trze ba  by rcy różn ić?  A le  w szy ­
scy, ja k  m ó w i szczepowa, p ra ­
c u ją  z  je d n a k o w y m  zapa łem  i 
w s z y s tk im  na leżą się s łow a  
u zna n ia .

W s z y s tk im  w ię c  s k ła d a m y  
g ra tu la c je  za p ię k n y  czyn  i  że­
g n a m y  szko łę.

O k a z u je  s ię  je d n a k , że to  co 
w id z ie liś m y  dotychczas to  n ie  
ca ła  spo łeczna  p ra ca  ja k ą  w y ­
k o n u je  d z iś  szczep. O to  p od je ż ­
d żam y do  o g ró d k a  jo rd a n o w ­
sk ie go  p rz y  u l.  B a t. C h ło p s k ic h , 
a tu  z n ó w  ca ła  g ro m ad a  d z ie w ­
czą t w  h a rc e rs k ic h  m u n d u r ­
k a ch . D z ie w c z y n k i p o s ta n o w iły

p ię k n ie  u p o rzą d ko w a ć  c a ły  te­
re n  i  o toczenie  o g ród ka . M iesz­
k a ją c y  w  p o b liż u  p rze w o d n iczą ­
c y  K o m ite tu  B lo kow e g o , k tó re ­
m u  h a rc e rk i z ro b iły  n iespo­
d z ia n k ę  n ie  m ó g ł się n ad z iu ńć , 
że p rz y s z ły  t u  z w ła s n e j in ic ja ­
ty w y , w reszc ie  sam  też  zakasa ł 
rę k a w y  i  z a b ra ł się do n a p ra ­
w ie n ia  ogrodzen ia .

O to  w ię c  dob ra , h a rce rska  
ro b o ta , je d n a  z  w ie lu  ja k ie  po­
d e jm u je m y  w  p rze dz ja zd ow ych  
d n ia c h ,

dh  K A Z IK  
F o to : S t. C IE Ś L A K

D R O G A  D O  S Z K O Ł Y  m u s i b yć  bezp ieczna ! D ru h o w ie  z 
d ru ż y n y  M S R  m a lu ją  ięc z zapa łem  p rz e jś c ia  d la  p ieszych .
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Efekty 
dobrej roboty

V  Z J A Z D  P o ls k ie j Z je d no czo  
n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j w ita m y  
po h a rc e rs k u . W zorem  k la s y  ro  
b o tn ic z e j i  ca łego  spo łeczeństw a  
h a rce rze  Z ie m i S zczec ińsk ie j po 
d ję l i  w ie le  c zyn ó w  spo łecznych  
w  sw o ic h  szko łach , w s iach , m ia  
s teczkach . O to  n ie k tó re  ty lk o  
z ty s ię c y  p rz y k ła d ó w  trw a ją c e  
go n a d a l H a rc e rs k ie g o  C zyn u :

—  M ło d z ie ż  h a rc e rs k a  O śro dka  
S ta rą  D ą b ro w a  pow . S ta r­
g a rd  p rz e p ra c o w a ła  300 g o ­
d z in  p rz y  n a p ra w ie  d ró g  lo ­
k a ln y c h , k o n s e rw a c ji u rz ą ­
dzeń s p o r to w y c h , zagospoda­
ro w a ła  o g ród ek  jo rd a n o w s k i 
d la  dzieci.

■ Z u c h y  i  h a rce rze  u p o rz ą d k o ­
w a l i  o b ie k t sz k o ły  o raz  z ie-

Ś w ię to  na W olinie

m o rz e m , w  ty m  zw łaszcza z o bron  
noścłą. Są w ię c  d ru ż y n y  że g la rzy , 
łą czn o śc i ra d io w e j ,  m o to ro w o d n e , 
N ie b ie s k ic h  B e re tó w .

W sp ó łp rac a  sta ła  się je szcze śc i­
ś le js za, o d k ą d  p rzed  2 la ty  w łą c z y ł  
się  do  n ie j k m d r  ppor. Tad e u sz  
O le w iń s k i, p e łn ią c y  o b ec n ie  z a r a ­
zem  fu n k c ję  z -c y  k o m e n d a n ta  H u f  
ca  Z ie m i W o liń s k ie j Z H P . P o n a d ­
to. d u ż e  za in te re s o w a n ie  w s p ó ip ra -

G R A B IE  d o s ło w n ie  m ig a ją  
w  rę k a c h  n a jm ło d s z y c h  d ru ­
hen . E fe k t  w id o c z n y  —  w o k ó ł 
s z k o ły  czys to  i  p o rz ą d n ie .

S O B O T N IE  p rz e d p o łu d n ie , 12 p a ź d z ie rn ik a  b r. W zd łu ż  W y ­
brzeża  W ła d y s ła w a  I V  w  Ś w in o u jś c iu  t łu m y  lu d z i. N a  p la ­
cu obok  p o m n ik a  Ż o łn ie rz y  P o ls k ic h  —  u cz e s tn ik ó w  w a lk  o 
w y z w o le n ie  Z ie m i W o liń s k ie j d łu g ie  szereg i ha rce rzy  tw o ­
rz ą  p o ka źn ych  ro z m ia ró w  cz w o ro b o k . O bo k h a rc e rz y  k o m p a ­
n ia  h o n o ro w a  M a ry n a rk i W o je n n e j.  Jes teśm y ś w ia d k a m i u ro ­
cz y s te j c h w i l i  p rz e k a z a n ia  H u fc o w i Z ie m i W o liń s k ie j Z H P , 
sz ta n d a ru  u fu n d o w a n e g o  przez o fic e ró w , p o d o fic e ró w  i  ż o łn ie ­
rz y  M a ry n a r k i W o je n n e j ze Ś w in o u jś c ia .

P rz y  n a b rze żu  o k rę t  —  t r a ­
ło w ie c  b azo w y  w  p e łn e j g a li 
b a n de ro  w e  j  u ś w ie tn ia  u ro c z y ­
stość. P rz y  d ź w ię k a c h  m arsza 
g en e ra lsk ieg o  o p ie k u n  H u fca  
Z H P  k m d r  p p o r. T adeusz  O le ­
w iń s k i m e ld u je  d o w ó d c y : h u ­
f ie c  h a rc e rz y  i  p o d o d d z ia ł M a ­
r y n a r k i  W o je n n e j na  zb ió rce .
W y s tę p u je  poczet s z ta n d a ro w y .
K o m e n d a n t H u fc a  Z ie m i W o lin  
s k ie j hm . S ta n is ła w  N iś k ie w ic z  
o d b ie ra  s z ta n d a r z rą k  d o w ó d ­
cy. Jednocześn ie  H u fie c  o tr z y ­
m u je  im ię  M a ry n a rk i W o je n ­
n e j P R L . O rk ie s tra  g ra  h y m n  
p a ń s tw o w y , po ćzym  n a s tę p u ję  
o k o lic z n o ś c io w e  p rz e m ó w ie n ie .
P oczet sz ta n d a ro w y  p rze cho dz i 
p rzed  f ro n te m  h a rc e rs k ic h  sze­
re g ów , po cz y m  —  na  za k o ń ­
czenie  —  h a rce rze  p rzem asze ro  
w y  w u j ą  p rzez  u lic e  Ś w in o u j­
ścia.

D Z IS IE J S Z A  uro czy sto ść  je s t u k o  
T o n o w a n ie m  tr w a ją c e j od ła t  w spół 
p ra c y  d ru ż y n  h a rc e rs k ic h  H u fc a  
Z ie m i W o liń s k ie j z ż o łn ie rz a m i M a  
r y n a r k i  W o je n n e j , s ta c jo n u ją c y m i  
w  Ś w in o u jś c iu . W  ra m a c h  te j  
w s p ó łp ra c y  m a ry n a rz e  p ro w a d z a  ja  
ko in s tru k to rz y  p o szc zeg ó ln e d r u ­
ż y n y  lu b  szc zep y  h a rc e rs k ie , b io rą  
u d z ia ł w  o bozach  i u ro c zy s to ś c ia c h  
h a rc e rs k ic h , u cze s tn ic zą  w  a le r ­
ta c h . H a rc e r z e  z k o le i o d w ie d z a ją  
o k rę ty , o d b y w a ją  n a n ich  p rz y r z e  
cze n ia  h a rc e rs k ie , n ie je d n o k r o tn ie  
d a le k o  w  m o czu . N ie  m a  p r a w ie  u ro  
czystośc i w o js k o w e j w  k t ó r e j  n ie  
b r a l ib y  u d z ia łu  h a rc e rz e  i n a  od ­
w ró t  — n ie  m a  u ro czy sto śc i h a r ­
c e rs k ie j. w  k tó r e j n ie  u c z e s tn ic z y li  
b y  ż o łn ie rz e  M a r y n a r k i  W o je n n e j  
— m ó w i k o m e n d a n t H u fc a  Z ie m i  
W o M ń s k ‘e i h m . S ta n is ła w  N iś k ie ­
w ic z . S ie d e m  spośród d ru ż y n  p rz y  
ję ło  ju ż  s p e c ja ln o ś c i z w ią z a n e  z

cą z  h a rc e rs tw e m  w y k a z u ją  o fic e  
ro w ie  M . W .:  Jó ze f B ilu t ,  S te fa n  
G aras ilc , W ła d y s ła w  L it w in .  O b e ­
cn ie  o rg a n iza c ja  K M W  z t ra ło w c ó w  
b a zo w y c h  o b e jm u je  p a tro n a t  nad  
d ru ż y n a m i s ta rs z o h a rc e rs k ie m i H u f  
ca Z ie m i W o liń s k ie j .  Je d n o cze śn ie  
zo rg a n iz o w a n y  zo sta ł H a rc e rs k i  
K r ą g  In s tr u k to r s k i spośród m a ry n a  
rz y  c z ło n k ó w  P Z P R  i  K M W . W s zy ­
s tk o  w s k a z u je  w ię c  n a to , że od  
la t  t r w a ją c a  w s p ó łp ra c a  h a rc e rz y  
z m a ry n a rz a m i je d n o s te k  w o je n ­
n yc h  b ę d z ie  ro z w ija ć  s ię  n a d a l co­
ra z  p o m y ś ln ie j. (ta w o )

H
A R C E R Z E  z  h u fca  
n ou jśc ie  m a ją  ju ż  s w ó j 
,ndar.

Fo t. A . R y fc z y ń s k i

lcń ce  na  s ta ry m  m ieśc ie  W  
S ta rg a rd z ie . P rze p raco w a no  
280 roboczogodz in . W artość, 
czyn u  1 400 zł.

—  H a rce rze  H u fc a  G ry f in o  ®o- 
b o w ią z a li się w y m a lo w a ć  
w s z y s tk ie  p rz y s ta n k i P K S  
na  te re n ie  p o w ia tu  i  p rze ­
ją ć  n ad  n im i s ta łą  op iekę .

—  H a rce rze  p o w ia tu  p y rz y c k ic -  
go w  ozy .iie  spo łecznym  p ra  
c o w a łi p rz y  m y c iu  s ło jó w  
i  s o r to w a n iu  o g ó rk ó w  w  Z a ­
k ła d a c h  P rz e tw ó rs tw a  O w o ­
co w o -W a rz y w n e g o  w  L ip ia - : 
nach.

—  M łod z ie ż  d ru ż y n  s p e c ja ln o - 
ś c io w ych  i M K I  pow . S ta r­
g a rd  p ra c o w a ła  p rz y  zago­
s p o d a ro w a n iu  o ś ro d ka  w o d ­
nego w  M a ria n o w ie .

H a rce rze  p o rz ą d k o w a li szko l­
ne b o iska  i  dz iedz ińce , p a rk i i  
s k w e ry , u rz ą d z a li p lace  zabaw, 
i  g ie r, n a p ra w ia li pom oce n au ­
k o w e  w  szko łach  i  z a b a w k i w  
p rzedszko lach . W ie le  g o d z ili 
spo łeczne j p ra c y  przeznaczono 
na u rzą dza n ie  bo isk  s p o r to ­
w y c h  i  w y ty c z a n ie  sz la ków  tu ­
ry s ty c z n y c h . D ru ż y n y  h a rc e r*  
sk ie  p ra c o w a ły  p rz y  za d rzew ia ­
n iu  i p ie lę g n a c ji szkó łek  leś­
n ych  z b ie ra li ru n o  leśne. 
D ru ż y n y  w ie js k ie  z p o w ia tó w  
Choszczno I M y ś lib ó rz  pom a­
g a ły  w  p racach  p o lo w y c h  w  
m ie js c o w y c h  PG R .

N ie  sposób w  k ró tk im  p o d ­
s u m o w a n iu  w y m ie n ić  w szys t­
k ic h , k tó rz y  w n ie ś li s w ó j w k ła d  
w  re a liz a c ję  Z ja zd ow e g o  C zy­
nu. W asz w y s iłe k , D ru h n y  I 
D ru h o w ie , je s t w ie lk i.  Z  na ­
d es ła n ych  do K o m e n d y  C h orąg  
w i m e ld u n k ó w  w y n ik a ,  że C zyn  
Z ja z d o w y  re a liz o w a ło  856 d ru ­
żyn . Ponad 46 tys ię c y  zu chó w  
i  h a rc e rz y  w y k o n a ło  d o ty c h ­
czas p race  w a rto ś c i ponad  1,5 
m ilio n a  z ło ty c h . O ko ło  300 d ru  
żyn  re a liz u je  jeszcze s w o je  zo­
b ow iąza n ia .

W as i d ru ż y n o w i, w y c h o w a w ­
cy  i  ro d z ice  m ogą b yć  z W aa 
d u m n i. U d o w o d n iliś c ie  jeszcze 
ra z , że ja k o  c z ło n k o w ie  Z w ią z ­
k u  H a rc e rs tw a  P o lsk iego , z a w ­
sze je s teśc ie  g o to w i s łu żyć  na­
sze j s o c ja lis ty c z n e j O jczyźn ie .

Z  s a ty s fa k c ją  z a m e ld o w a liś ­
m y  o ty m  to w . A n to n ie m u  W a ­
la s z k o w i —  I  s e k re ta rz o w i K W  
P Z P R  i p rze w od n iczące m u  W o ­
je w ó d z k ie j R ady P rz y ja c ió ł H a r  
c e rs tw a  w  Szczecin ie . P o w ie ­
d z ie liś m y  w  W aszym  im ie n iu , 
że zawsze będziec ie  p a m ię ta ć  o 
s ło w a c h  p rz y rz e c z e n ia  h a rc e r­
sk ie go : „P rz y rz e k a m  c a ły m  ż y ­
c iem  s łu żyć  T o b ie , O jczyzn o —” . 

A  to  zo bo w ią zu je .

C z u w a j

K o m e n d a n t C h o rą g w i 
Ta de u sz  M O Ż E J K O , h m



Polsce Ludowej serca, myśli, czyn
Pracowite dni 

na IV Zjaździe ZHP
MA M Y  J U Z  Z A  S O B Ą  n a jw ażn ie jsze  dla 

w szys tk ich  h a rce rzy  w yda rzen ie  os ta tn ich  
d n i —  IV  Z ja zd  Z w ią z k u  H a rce rs tw a  P o l­

skiego. Przez 3 d n i —  od 14— 16 p aźdz ie rn ika  730 
delegatów , re p re ze n tu ją cych  2 -m iIio n o w ą  (!) rzeszę 
zuchów  i  h a rce rzy  ra d z iło  nad n a jż y w o tn ie js z y m i 
sp raw am i po lsk iego ha rce rs tw a  —  sp raw a m i socja­
lis tycznego  w ychow an ia .

W  zjeździe  uczestn iczy ła  ró w n ie ż  oczyw iście  
szczecińska delegacja —  27 de legatów  w y b ra n y c h  
we w szys tk ich  hufcach  naszej C ho rą g w i i  w ie lu  za­
proszonych dz ia łaczy i  p rz y ja c ió ł ha rce rs tw a .

O przebiegu z jazdu  i  toczących się obradach, a 
także o w-ażkich u chw a łach  w iedzą ju ż  dobrze h a r­
cerze z b ieżących doniesień prasy, ra d ia  i te le w iz ji.

R ep o rte r „H a rce rsk ie g o  T ro p u ”  uczestn iczący w  
zjeździe ze szczególną uwagą obse rw ow a ł pracę na 
zjeździe  naszej de legacji. J e j też pośw ięcam y g łó w - 
n ie  nasze zjazdow e m ig a w k i.

O TO  P re z y d iu m  IV  Z ja z  
du Zivią~Jcxi H a rce rs tw a  
Polskiego. Szczecińska C ko  
rą g ie w  re p re ze n tu je  dhna  
W alc B ogdanow icz, szcze­
pow a w  szczecińsk ie j szko  
le  n r  9.

Z piosenką zn pan brał

Pełnym głosem 
o Ziemi 

Szczecińskiej
N IE Z W Y K L E  serdeczne b y ­

ło  pożegnanie  w '  Szczeci­
n ie  d e le g a c ji na  z jazd . 

P rzed  p a m ią tk o w ą  p ły tą  na  p l. 
- Ż o łn ie rz a  o d b y ł s ię  u ro czys ty  a - 

p e l, na k tó ry m  podsum ow ano  
h a rc e rs k i C zyn  Z ja zd ow y .

P óźn ie j de le g a tó w  p rz y ją ł I  
s e k re ta rz  K W  P ZP R , p rze w o d ­
n iczący  W o je w ó d z k ie j R ady 
P rz y ja c ió ł H a rc e rs tw a  — poseł 
A n to n i W alaszek.

B a rdzo  c ie p ło  i  serdeczn ie  
m ó w ił to  w . W a laszek o p ra c y  
szczecińskiego h a rce rs tw a . Szcze 

. g o ln ie  w ie le  m ie jsca  p o ś w ię c ił 
nasze j w s p ó ln e j p ra c y  d la  do ­
b ra  Z ie m i Szczecińsk ie j, k tó ra  
w b re w  za c h o d n io n ie m ie c k im  k ra  
k a n io m  p ię k n ie je  i  ro z k w ita , m i­
m o  iż  po  w y z w o le n iu  zas ta liś ­
m y  tu  je d y n ie  ru in y ,  zg liszcza  i  
re s z tk i p ru sk ieg o  m u ru .

— O  os iągn ięc iach  ty c h  — 
p o w ie d z ia ł I  se k re ta rz  K W  
P Z P R  — m u s ic ie  g łośno i  d o b it­
n ie  p ow ied z ie ć  na  z jeźdz ie ” .

N ie  z a p o m n ie li o ty c h  w s k a ­
zó w kach  nasi delegaci. Ic h  u -  
d z ia ł w  z jeźdz ie  b y ł bardzo  czyn  
n y  i  a k ty w n y . P ię k n ie  w y s tą p iła  
na z ja zdo w e j try b u n ie  dhn a  Ge 
n ow e fa  B ożko  m ó w ią c  o p a tr io ­
ty c z n y m  w y c h o w a n iu  w  szere­
gach h a rce rs tw a .

N ie  b ra k ło  ró w n ie ż  naszych 
g łosów  w  k o m is ja c h  z ja zdo ­
w y c h  o b ra d u ją c y c h  n ad  p ro b le ­
m a m i now ego p ro g ra m u  d z ia ła ­
n ia , ksz ta łcen ia  k a d ry  in s tru k ­
to r s k ie j i  o rg a n iz o w a n ia  bazy 
m a te r ia ln e j d la  h a rc e rs k ie j dz ia  
ta jn o ś c i.

W yraze m  u z n a n ia  d la  osią­
gn ięć szczecińsk ie j ch o rą g w i b y ł 
w y b ó r  szczecińsk ich  de le g a tó w  
do  ce n tra ln j^ch  w ła d z  h a rc e r­
sk ich . Do R a dy  N a cze lne j Z H P  
Z ja z d  w y b ra ł hm . Tadeusza M o 
ż e jk ę  — ko m e nd an ta  naszej 
C h o rą g w i o ra z  h m . Z y g m u n ta  
K ow a lsk ieg o  — k ie ro w n ik a  
W ydz. W y c h o w a n ia  M o rsk ie g o  
K -d y  C h o rąg w i. W  s k ła d  C en ­
tra ln e j K o m is ji R e w iz y jn e j w y ­
b ra n o  hm . W o jc ie ch a  G ra  je ży ­
k a  — d łu g o le tn ie go  dz ia łacza  
h a rcersk iego  Choszczna.

H@no?y
dla zasłużonych
PO D C Z A S  p rze d z ja zd o - 

wego s p o tk a n ia  w  K W  
P Z P R  m ó w io n o  w ie le  

o o g ro m n e j r o l i  ru c h u  p rz y -

TA K  W  K A Ż D Y M  h a rc e r­
s k im  d z ia ła n iu , ta k  i  na 
Z je źd z ie  to w a rzyszy ła  nam  

p a  co dz ień , p iosenka. W ita n o  
n ią  h a rc e rs k ic h  p rz y ja c ió ł — żo ł 
n ie rz y  Lud ow eg o  W o jska , ra ­
d z ieck ich  p io n ie ró w , u m ila n o  
czas na  p rz e rw a c h  m ię d z y  o b ra  
darn i.

N a jp ię k n ie js z e  je d n a k  w sp om ­
n ie n ia  p o z o s ta w ił u ro c z y s ty  kon  
c e rt h a rce rsk ich  zespołów  z o r­
g an izo w a ny  w  w a rsza w sk im  Te ­
a trze  W ie lk im . T u  p iosenka, t> 
także  poezja  i tan ie c  k ró lo w a ły  
ju ż  n iep o dz ie ln ie . P o d z iw ia liś m y  
na scenie  d os ło w n ie  s e tk i n a ­
szych ko leg ó w  w  h a rc e rs k ic h  i 
zucho w ych  m u n d u rk a c h  w  bo­
g a tym , ponad trz y g o d z in n y m  
p ro g ra m ie  a rty s ty c z n y m , w y k o ­
n a n y m  na n a jw y ż s z y m  pozio ­
m ie. Już  w  k u lu a ra c h  ro zm a ­
w ia liś m y . że przec ież i  u nas — 
w  Szczecin ie  m a m y w sze lk ie  
szanse z o rg an izo w an ia  także  do­
b rego  harcersk iego  zespołu. 
S zczególn ie  z a p a lił się do tego 
p om ys łu  zn an y  en tu z jas ta  am a­
to rsk ie g o  ru c h u  a rtystycznego , a 
jednocześn ie  w ie lk i p rz y ja c ie l 
h a rc e rz y  — se kre ta rz  W K Z Z  — 
Z. T u rk ie w ic z .

H A R C E R S K A  P Ł Y T A

N a  Z je ź d z ie  ro z p ro w a d z o n o  p ie rw  
sze eg ze m p la rze  w y d a n e j p rze z  P o l­
s k ie  N a g ra n ia , na z !e c e r ’ e G k Z H P ,  
R o zg ło śn i H a rc e rs k ie j p ły ty  z p io ­
s e n k a m i h a rc e rs k im i, » n a jd z ie m y

n a  n ie j „ P ło m ie n ie * -  w w y k o n a ­
n iu  S. G u z k a  i  zespołu  „ B lo c k o n t” , 
„ I  o d ezw ie  się p io se n ka *’ — w  w y ­
k o n a n iu  C z. B o g da ń sk ieg o  i zespołu  
„ S a ra b a n d a "  o raz  „ S p o tk a m y  się w 
piosence*’ i  „P o  ten  k w ia t  cze rw o ­
n y ”  -  w  w y k o n a n iu  zes p o łó w : „ G a ­
w ę d a ”  o ra z  „ N o  T o  C o ” . S zc zeg ó ln ie  
n a s tro jo w a  je s t „ I  o d e zw ie  się p io ­
s e n k a " .

Rarytas 
dla hobbystów

W ŚRÓ D u cz e s tn ik ó w  z ja z ­
du  n ie  b ra k  b y ło  lic z ­
n ych  h ob bys tó w  —  k o ­

le k c jo n e ró w . Z b ie ra l i o n i e fe k­
tow ne  z a k ła d k i do ks ią ­
żek w yd a n e  przez W y d a w n ic ­
tw o  H a rc e rs k ie  w y m ie n ia li 
zn aczk i, ch us ty . Szczególnym  
p ow odzen iem  cieszy ło  się sto isko  
f i la te lis ty c z n e . A tra k c ją  d la  f i ­
la te lis tó w  b y ła  s p e c ja ln ie  w y ­
dana  z o k a z ji IV  Z ja z d u  Z H P  
k a r ta  pocz tow a  o raz o k o lic z n o ś ­
c io w y  d a to w n ik

O TO  o ko licznośc iow a  
p ocz tó w ka  w yd a n a  z o k a ­
z j i  Z ja z d u . P ocz tów ka  z 
p o z d ro w ie n ia m i d la  nas 
w szys tk ich .

ja c ió ł h a rc e rs tw a . D z ię k u ją c  
za serdeczną tro skę  ja k ą  na co 
dz ień  o tacza ją  h a rce rzy  in s ta n ­
c je  p a r ty jn e  — O d z n a k i C h o rą - 
g w ia ne  Z ie m i S zczec ińsk ie j w rę  
czono s e k re ta rzo m  K W  P ZP R  — 
H . H u b e ro w i i  J . O s trz y ż k o - 
w i.

W  czasie t rw a n ia  z ja zdu  pod ­
czas sp o tka n ia  z k ie ro w n ic tw e m  
Z G  Z M S  liczn e  g rono  d z ia ła ­
czy h a rc e rs k ic h  odznaczono O d ­
znaką  im . J. K ra s ick ie g o . Z ło te  
O dznaczenie  p rzyzn an o  hm . T a ­
deuszow i M ożejce.

N a  s p o tk a n iu  w  G K K F iT  zna 
n y  p o p u la ry z a to r że g la rs tw a  hm . 
Z . K o w a ls k i o trz y m a ł O dznakę 
Zasłużonego D zia łacza  T u ry s ty ­
k i.

U R O C Z Y S T Ą  C H W IL Ą  
ce re m on ii o tw a rc ia  Z ja z d u  
było  w ręcze n ie  sz tan d aru  
Z w ią z k u  H a rc e rs tw a  P o l­
skiego u fu n do w a ne g o  przez  
Polską Z jednoczoną  P ar­
t ię  R obo tn iczą  i  F ro n t  
Jedności N a rodu . S z tanda r 
w ręcza ł p rze w od n iczący  
R ady P aństw a , M a rsza łe k  
P o lsk i —  M a ria n  S py­
cha lsk i.

N A  Z D J Ę C IU : nacze l­
n ik  Z H P  hm . P L  W . K i -  
n eck i p rze kazu je  sz tan d a r 
chorążem u. „S trzeżc ie  go 
ja k  ź re n ic y  o k a ”  —  pada ­
ją  uroczyste  s łowa.

D W A  P O K O L E N IA  —  
n a js ta rs i delegaci na  z jazd , 
za s łuże n i in s tru k to rz y  i  
n a jm ło d s i —  2 -m il io n o w i 
harcerze  w y b ra n i z  ka żde j 
ch o rąg w i. Naszą rep rezen ­
tu je  „ kom andos ”  d h  Jacek  
K ró lik .  W szyscy s k ła d a ją  
u ro czys te  h a rce rsk ie  p rz y ­
rzeczenie . O d dz iś  są p e ł­
n o p ra w n y m i c z ło n k a m i 
Z H P .

J- ¿-rsże-

d <5/

O K A Z A L E  p re z e n to w a ły  się 
eksponow ane w  fo y e r  F ilh a rm o  
n i i  w y s ta w y  o brazu ją ce  ro z ­
w ó j h a rc e rs k ie j p rasy  i  w y ­
d a w n ic tw .

B o g a ty  b y ł ró w n ie ż  w y b ó r  
ks iążek  na  k ie rm a szu  W y d a w  
n ic tw a  H arce rsk iego . W ie lu  na  
szych ko leg ó w  zd ob y ło  ta .n  
t ru d n o  n ie s te ty  dostępne w  
S zczecin ie  m a te r ia ły  pom ocne  
w  co dz ie n ne j p ra cy  z d ru ż y n ą .

D E L E G A C I m ie li do dyspozy  
c j i  w ła sn e , sp ec ja ln ie  w y d a w a  
ne p isem ko  „Z ja z d o w e  W ieśc i” , 
in fo rm u ją c e  o n a jw a ż n ie js z y c h  
w y d a rz e n ia c h  d n ia , pe łne  poza  
ty m  h u m o ru  i  d ow c ipu .

Wrażenia
przekazał:

«S*s Ksasili



Nie tylko w miesiącu oszczędności

P IE R W S Z Y  R A Z  d rużyn a  w y ru s z y ła  poza szkołę, 
aby zw iedzić koszary w  ram ach spraw ności W O P -is ty . 
I  w te d y  dop iero  zuchy u św ia d om iły  sobie, że ich 
u m un d u row a n ie  jes t n ie kom p le tne  —  b rak  bow iem  
n a k ryc ia  g łow y.

P rzysz ła  z im a , na  saneczk i 
cho-dziło się w  c ie p ły c h  k a p u - 
zach, a le  na  w io sn ą , g d y  co­
ra z  częściej szło się w  „p le ­
n e r” , zu chy  zn ów  zaczę ły  m y ­
ś le ć  o b e re ta ch . A le  skąd  tu  
w z ią ć  p ien iądze?  —  zastana­
w ia ły  się często. N ie  w szyscy 
ro d z ice  będą w  s tan ie  k u p ić  a 
trzeba  a b y  ca ła  d ru ż y n a  m ia ­
ła  je d n a k o w e  —  n a jle p ie j b rą  
zowe, bo dobrze  będą h a rm o ­
n izow ać z ż ó łty m ; ch us ta m i.

T rw a ły  n a ra d y  1 ra d y , aż 
zaczęło się... W s zys tk ie  zap isa­
ne zeszyty , p rze czy ta n e  gaze ty  
zb ie ra  k a żd y  w  d om u. co pe ­
w ie n  czas Szostkow i og łasza ją  
w sp ó lną  sprzedaż i p ien iądze  
p rzynoszą  na z b ió rk i.  W  k s ię ­
dze d ru ż y n y  d o k o n u je  się u ro ­
czyśc ie  zapisu k to  i i le  nazb ie ­
ra ł.  S z o s tk o w i d o p iln o w u ją  
sw o ich  zu chó w , bo k a żd y  chce 
b yć  za p isany  w  księdze. Jes;e - 
n ią  ck) z b ió rk i m a k u la tu ry  do ­
sz ło  z b ie ra n ie  ka sz ta n ów  i żo­
łę dz i. S zó s tk i zn ów  w sp ó łza ­
w o d n ic z y ły  ze sobą. G d y  z a ra ­
b iane  p ie n ią ż k i m n o ż y ły  się 
d ru ż y n o w y  p rz y n ió s ł k ie d y ś  
na z b ió rk ę  n ow ą  ks iążeczkę

oszczędnościową, k tó re j w ła ś c i 
c ie le m  b y ła  d ru ż y n a  a w k ła ­
dem  —  zebrane  p rzez zuchy  
p ien ią d ze . To jeszcze b a rd z ie j 
w z n ie c iło  za pa ł za ra b ia n ia  i  
g rom adzen ia  w s p ó ln y c h  fu n d u ­
szów. R e a lizac ja  p la n ó w  by ła  
coraz b liż e j.

Na pew no , g dy  w s z y s tk ie  zu 
chy  będą m ia ły  b e re ty , k s ią ­
żeczka P K O  n ie  pozostan ie  p u ­
sta, bo oszczędzanie b ardzo  się 
zuchom  podoba.

P a ź d z ie rn ik  je s t m ies iącem  
oszczędności; wszędzie  c z y ta ­
m y  has ła  p o p u la ry z u ją c e  ten 
p oży te czny  ce l, b ie rz e m y  u - 
d z ia ł w  ró ż n y c h  ko n ku rsa ch .

P o leca m y  in n y m  d ru ż y n o ­
w y m  a k c ję  —  od z ło tó w k i —  
do  w ła s n e j ks ią żeczk i oszczęd­
n ośc io w e j. K .  M .

W  dr»iu 19-20 .X .fi* r .  o d b y ł się  
• » o t  d ru ż y n  h a rc e rs k ic h  szczepu  
Z H P  im . „g e n . A . Z a w a d z k ie g o “  
p rzy  T e c h n ik u m  S a m o ch o d o w y m  w  
S zc zec in ie , zo rg a n izo w a n y  x  o k a z ji  
X X V '-Ję c ia  L W I ’ . W  p ie rw s z y m  d n iu  

. Z lo tu  h a rc e rze  z o rg a n izo w a li a k a d e ­
m ie  szk o ln ą  r, o k a z ji X X V -5 e ć i«  
t .W P , o raz  ea p strw y k , k t ó r y  z a k o ń ­
c z y ł się z ło ż e n ie m  k w ia tó w  po<

. p o m n ik ie m  „ B ra te rs tw a  b ro n i”  p rx ' 
p i. Ż o łn ie rz a . W  n ie d z ie lę  t j .  20. X . 
(8 o d b y ł s ię  p rz e g lą d  d ru ż y n , u ro -  

■ czyste  p rz y rz e c z e n ie  h a rc e rs k ie  (p a- 
. so w a n ia  sza b lą  na h a rc e r z y  d o k o ­

n a li o f ic e ro w ie  W P  — (p a trz  z d a ­
c ie  n  g ó ry ), d e f ila d a  o ra z  s p o tk a ­
n ie  f u n k c y jn y c h  szczepu, żo łn ie rz?  
i o f ic e ró w  W P  z p rz e d s ta w ic ie la ­
m i K o m e n d y  C h o rą g w i i d y r e k c j i  
T e c h n ik u m .

Z  o k a z ji  25 ro c a n ic y  L u d o w e g o  
W o js k a  P o ls k ie g o  o d b y ła  się  w  
d n iu  11. X .  b r . w  K o m e n d z ie  H u fc a  
S zc ze c in -S ró d in łe ś e ie  (w  k lu b ie  b a r  
c e rs k im ) w ie c z o rn ic a  p o św ięc o na  
O d ro d z e n iu  się  W o js k a  P o ls k ie g o . 
N a  w ie c z o rn ic ę  p r z y b y l i  in s tru k to ­
r z y  naszego H u fc a  o ra z  za p ro s ze n i 
goście, m . in . m jr  S ta n is ła w  G ła z  
o ra z  p o r. J a ro s iń s k i. P o r . J a ro s iń s k i 
z a p o z n a ł nas ze s z la k ie m  b o jo w y m  
I  A r m ii  L u d o w e g o  W o js k a  P o ls k ie ­
go. W śró d  in s tru k to ró w  Z H P  b y ł 
u c ze s tn ik  b i t w y  pod L e n in o , k t ó ­
r y  p o d z ie lił s ię s w o im i p rz e ż y c ia ­
m i. N a s i in s tru k to rz y  w y s łu c h a li  
z u w a g ą  d z ie jó w  w a lk i ,  n a s tę p n ie  
w y w ią z a ła  się s ze ro ka  d y s k u s ia . P o  
części o f ic ja ln e j o d b y ł się w ie czo ­
r e k  ta n e c z n y  p r z y  u d z ia le  zespo łu  
W ojskow ego .

Szlakiem zwycięstw:
W  D N IA C H  5— 6 p a ź d z ie rn i 

ka  K om en da  H u fc a  w  N o w o ­
g a rdz ie  zo rg a n izo w a ła  a tra k c y j 
ną w yc ie c z k ę  d la  s ta rszych  
n a rc e rz y  i  in s t ru k to ró w  —  
„S z la k ie m  zw y c ię s k ic h  w a lk ” .

W  n ied z ie lę  —  6 bm . p rz e ­
m a s z e ro w a liś m y  h is to ry c z n y m  
s z la k ie m : C h o jn a  —  T rz c iń s k o  
Z d ró j —  C e d y n ia  —  S ie k ie rk i,  
gdz ie  z ło ż y liś m y  h o łd  p o le g ­
ły m  ż o łn ie rzom .

H S I N o w o ga rd

Wspominamy zuchową kolonię
TO , CZEGO Ż Y C Z Y M Y  
W S Z Y S T K IM ...

K O L O N IA  zu cho w a  w  P o d ­
g ro dz iu , to  je d n e  z n a jb a r ­
d z ie j m i ły c h  m o ic h  w a k a c ji.  
T ru d n o  m i o p isyw ać  w s p o m ­
n ie n ia , gdyż ta k  ja k  p rz y  p o -

O w a g n ,
ciekawy konkurs

K O M E N D A  C h o rą g w i o g ła ­
sza b a rd zo  c ie k a w y  k o n k u rs  
d la  w s z y s tk ic h  d ru ż y n  m ło d -  
s zo h a rc e rs k ic h  i  zu c h o w y c h . 
B ę d z ie  to  k o n k u rs  na te m a t  
„C o  w ie sz  o f i lm ie  ra d z ie c ­
k im ” , k t ó r y  t rw a ć  będ z ie  od  
28.10 —  28.11. b r .

K o n k u rs  p rz e w id u je  z a ró w ­
no  za d a n ia  z b io ro w e  d la  d r u ­

ż y n , j a k  i in d y w id u a ln e  d la  
z u c h ó w  i  h a rc e rz y , n p . ry s u n ­
k i  n a  te m a t  o g lą d a n y c h  f i l ­
m ó w .

Z a c h ę c a m y  w s z y s tk ic h  do  
w z ię c ia  u d z ia łu  w  k o n k u rs ie .  
N a  z w y c ię z c ó w  c z e k a ją  cenne  
n a g ro d y .

O szc zegó ła ch  p o in fo r m u je ­
m y  w  n a jb liż s z y c h  d n ia c h  n a  
ła m a c h  „ K u r ie r a  S zc ze c iń ­
s k ie g o ” .

że gnan iu , łz a  k rę c i się w  o ku .
Je d n a k  k o n ta k t  z k ie ro w n ic ­

tw e m  i ka d rą  k o lo n ii n ie  u s ta ł. 
Ja kże  m iłe  b y ło  zaproszenie  
na s p o tk a n ie  „ A  nam  je s t szko 
da la ta ” ... n ie  da się w  sło 
w a ch  w y ra z ić  ja k  b ardzo  się 
u c ie s z y liś m y .

S p o tk a liś m y  się w  kom e nd z ie  
C h o rą g w i. Po k ró tk ie j,  u roczy  
s te j p rz e m o w ie  naszej k o m e n - 
d a tk i,  u d a liś m y  się do sw o ich  
d ru ż y n . N a s i d ru h o w ie  o pow ia  
d a li s w o je  dalsze p rzeżyc ia  
w a k a c y jn e , p rze życ ia  b ardzo  
c ie kaw e . M y  też o p o w ia d a liś ­
m y  d ru h o m  nasze w raże n ia . 
M ie liś m y  b a rd z o  c ie k a w y  k o n  
k u rs  i  w s z y s tk im  b y ło  b ardzo  
p rz y je m n ie .

J a k  w szys tko , ta k  i  nasze 
sp o tk a n ie  dob ieg ło  końca . M u ­
s ie liś m y  się rozstać. N a  poże­
g na n ie  za śp ie w a liśm y  naszą u lu  
b ion ą  p iosenkę , k tó rą  w  P od ­
g ro d z iu  zawsze że gn a liśm y 
dz ień . B y ła  to  p iosenka  „S ło n e  
czko  ju ż  gasi z ło ty  b la s k ” .

Ż y c z y m y  w s z y s tk im  ta k  do­
b ry c h  w y c h o w a w c ó w  ja k im i

są nasi m i l i ,  se rdeczn i i  ta k tc  .v 
n i d ru h o w ie  i  d ru h n y .

C zuw a*
* J O L A N T A  K U C

IL U  N A S  Z O S T A Ł O ?

N A  K O L O N IE  i  o b o zy  je żd żą  czę­
sto  zu p e łn ie  p rz y p a d k o w i ucze s tn i­
cy . W ca le  n ie  z u c h y , an i h arc e rze ., 
W  czasie t rw a n ia  a k c j i  le tn ie j w c ią ­
ga ich  się w  r y tm  h a rc ersk ieg o  
ż y c ia , s k ła d a ją  zu ch o w e o b ie tn ic e  i 
p rzy rze c ze n ie . P o  p o w ro c ie  do  
s w yc h  szk ó l częściow o „ g in ą “ , c zy li 
n ie  w s tę p u ją  do  is tn ie ją c y c h  tam  
d ru ży n .

C h c ie liś m y  w ię c  p rze k o n a ć  się, na 
ile  „w s zc ze p iliś m y  d z ie c io m  h a rc e r ­
s tw o “  w  czasie teg o ro czn e j k o lo n ii. 
D la te g o  w ła ś n ie  z o rg a n izo w a liś m y  
to  sp o tk a n ie , o k tó ry m  p isze Jo la.

W  in d y w id u a ln ie  p ro w a dzo n y ch  
ro zm o w a c h  d o w ie d z ie liś m y  s ię , iż 
rze c zy w iś c ie  część d z ie c i pozosta je  
po za  h a rc e rs tw e m  — z ró żn yc h  
w zg lę d ó w . W  czasie s p o tk a n ia  u z y ­
s k a liś m y  za p e w n ie n ie , że k a ż d y  p o ­
s ta ra  sic zn a leźć  sw o je  m ie js c e  w  
szk o ln y c h  d ru ży n a c h .

Z  d z ie ć m i p rzys z ło  sporo  ro d z i­
c ó w , w y ra ż a ją c y c h  sw o je  uzn an ie  
d la  in ic ja ty w y  s p o tk a n ia , ciesząc się 
ra do ś c ią  sw o ich  d z ie c i. B a rd zo  to 
m iło , że z n a jd u je m y  p rz y ja c ió ł  
w ś ró d  ro d z ic ó w , że in te re s u ją  się 
o n i s p ra w a m i h a rc e rs tw a  n ie  ty lk o  
w te d y , g d y  trz e b a  d z ie c k o  w y s ła ć  
n a  obóz.

K . M .

0 człowieku, który potrafił wszystkich rozweselić
P

E W IE N  bogacz zg ro m a ­
d z ił u  sieb ie  t łu m  łu d z i 

i  o g ło s ił:

*—  P osiadam  w ie lk i m a ją te k . 
P ołow ę  ty c h  b ogactw  o dd am  
te m u  k to  p o t ra f i ro zw e se lić  
w s z y s tk ic h  lu d z i, k tó rz y  go 
usłyszą.

W  n ie d łu g im  czasie zn ów  
z g ro m a d z ili się lu d z ie  u  boga­
cza. Z a rż n ię to  w o lu  na  z n ako ­
m ite  p ieczyste  i  wszyscy sobie  
dobrze  p o d je d li. P o te m  ka żdy  
o p o w ie d z ia ł coś 'śmiesznego i  
w ie lu  z e b ran ych  za śm iew a ło  
się, a le n ie  wszyscy.

P ró b o w a ł te j s z tu k i m ężczyz  
na  z in ne g o  k ra ju . Jednakże  i  
w  ty m  w y p a d k u  z n a le ź li się ta  
cy, k tó ry c h  obcy gość n ie  po­
t r a f i ł  zm u s ić  do  śm iechu.

W te d y  sp óbow a ł szczęścia 
c z ło w ie k  bardzo  ubo g i, a le i  
je m u  n ie  u d a ło  się w s z y s tk ic h  
rozśm ieszyć.

W ró c ił u b o g i do  d om u  i  po ­
ło ż y ł się spać. P rz y ś n iło  .u  
się, że do jego  d om u  p rzysze d ł 
śakiś  s ta rusze k  i  p o p ro s ił o ja ł

m użnę. W y s u p ła ł u bo g i o s ta tn i 
grosz d la  proszącego. S ta ruszek  
u śm ie chn ą ł się  i  p o w ie d z ia ł:

—  J e ś li chcesz lu d z i rozśm ie  
szyć, n ic  n ie  w y m y ś la j.  W y jd ź  
do lu d z i bez p rz y g o to w a n ia  i 
m ó w  co c i do g ło w y  p rz y jd z ie .

R ano  u bo g i w ysze d ł na dach  
najw yższego  d om u  i  z a k rz y -  
cza l:

—  S łu c h a jc ie  m n ie  w szyscy  
•— w ie lc y  i  m a li,  s ta rz y  i  m lo  
d z i!  W c z o ra j m ó j o jc ie c  kaza ł 
m i n a rw a ć  d o jrz a ły c h  o rze ­
chów . W la z łe m  na  p a lm ę  i  za­
czą łem  z ry w a ć  owoce. Nagle  
p ę tla  p o d trzym u ją ce g o  m n ie  w  
pasie sznura  p rz e rw a ła  się i  z 
k o ro n y  p a lm y  w le c ia łe m  do 
b io ta  po sam ą szyję , ta k  że nie  
m o g łem  się n a w e t poruszyć. 
W ów czas pob ie g łem  do d om u  
po ło pa tę , ro z rz u c iłe m  z iem ię  
n a s ią k łą  w o dą  i  w y  d osta ł-.m  
s ię  z  b ło ta .

U słyszaw szy  to  o p o w ia d an ie  
w szyscy  się ro ze śm ia li. Ś m ie ­
chem  ty m  u b o g i w y g ra ł w ie l­
k ie  bogactw o.

R y s .  I .  D a n ie ls k a

W  U B IE G Ł Y M  T Y G O D ­
N IU  o d b y ły  się w  Szcze­
c in ie  u roczys te  o bch od j 
20-lecia  p o w s ta n ia  Z w ią z ­
k u  M łod z ie żv  P n k l i ie j

Z as łużonym  dzia łaczom  
ru c h u  m łodz ieżow ego  p rz - 
znano  szereg odznaczeń 
w y ró ż n ie ń .

H o no ro w ą  O dznakę  Za 
Z a s łu g i d la  Z I IP  o trz y m a ­
l i :  W . C zyżo w sk i, M . Sa­
d o w s k i, J. M ic h a ls k i,  O. 
W y rz y k o w s k i o raz  K ry s ty  
na  M a z u rk ie w ic z  —  cz ło ­
n ek  k o le g iu m  re d a k c y jn e ­
go „H a rc e rs k ie g o  T ro p u ”  
I znana p rz y ja c ió łk a  z u ­
chów .

W s z y s tk im  odznaczonym  
serdeczn ie  g ra tu lu je m y !

S y lw e tk a  bohate ra

d ru ż y n y

Ernesto Cite O r a r a
P R Z E D  k ilk o m a  m ie s ią ca m i 

gdzieś w  lasach  d a le k ie j B o l i­
w ii ,  z g in ą ł w  w a lc e  Ernesto  
„C h e ”  G ue va ra , A rg e n ty ń c z y k  
z u ro dze n ia , le k a rz  z w y ksz ta l 
cen ia , re w o lu c jo n is ta  z w yb c  
ru  i  p o w o ła n ia . C a łe  swe ż jc ie  
p o ś w ię c ił w a lc e  o  w o ln ość  i  
s p ra w ie d liw o ś ć  społeczną, spra 
w ie  w y z w o le n ia  lu d ó w  A m e ry  
k i  Ł a c iń s k ie j z ja rz m a  im p e ­
r ia liz m u  U S A , oznaczającego 
u c is k , w y z y s k , g łó d  i  zacofa ­
n ie .

T o w a rzysz  b ro n i F id e la  C a­
s tro  w  z w y c ię s k ie j w a lc e  o  w y  
z w o le n ie  K u b y ,  le g e n d a rn y  
p rz y w ó d c a  p a r ty z a n tó w , w s p ó ł 
tw ó rc a  zw y c ię s tw a  s o c ja liz m u  
na K u b ie  —  posp ieszy ł do d a l 
szego bezpośredn iego  b o ju  
p rz e c iw  im p e r ia liz m o w i.  Z g i­
n ą ł na czele p a r ty z a n c k ie g o  
o d d z ia łu , z b ro n ią  w  rę k u , 
p o k o n a n y  zd radą . „N ie  m a zna 
czenia  —  p is a ł w  liś c ie  do se­
k re ta rz a  O rg a n iz a c ji S o lid ; 
ności N a ro d ó w  T rze ch  K o n ty ­
n e n tó w  —  w  ja k im  m ie js c u  
ś w ia ta  dos ięgn ie  m n ie  śm ie rć . 
Z n a jd z ie  się in n a  rę k a , k tó ra  
p o d e jm ie  b ro ń  i in n i  lu d z ie , 
k tó rz y  z a in to n u ją  p ieśń pogrze  
bow ą , będącą zarazem  h y m ­
nem  w o jn y  i  z w y c ię s tw a ” .

G u e v a ra  n ie  ży je . A le  idea  
k tó re j s łu ż y ł, a le  w a lk a  o 
szczęście lu d z i,  o  w y z w o le n ie  
lu d ó w  —  ż y je  i  zw ycięża .

D ru h n y  i D ru h o w ie .
Na z b ió rk a c h  d ru ż y n , szcze­

p ó w  i  M K I  zapozna jc ie  się z 
życ ie m  i  w a lk ą  E rn e s to  „C h e ”  
G ue va ry , sp ra w ą  o k tó rą  w a l­
c z y ł i  d la  k tó r e j zg iną ł.

O p o w ie d z ia ł D E L F IN
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Jesienne zabawy
nie tylko na powietrzu

1. Nudzimy się!

K o n k u rs  n ie u s ta ją c y . S toso­
w a ć  zawsze, g dy  zabaw a  się 
n ie  k le i.

K to ś  w o ła : „N u d z im y  s ię !”  i  
w s k a z u je  pa lce m  ko legę . W y ­
w o ła n y  m u s i n a ty c h m ia s t zapro 
p o n o w a ć  ja k ą ś  w eso łą  zabawę 
i  p o p ro w a d z ić  ją .

N ie  z a p o m n ijc ie  o g ra tu la ­
c ja c h , d la  tego, k to  u ra to w a ł 
u a s tró j w ie c z o ru !

2. Rysowanie na ślepo.

K a ż d y  z z a w o d n ik ó w  o tr z y ­
m u je  a rk u s ik  p a p ie ru  i  o łó ­
w e k . W szyscy siedzą na o ko ło  
s to łu  lu b  m a ją  te k tu r k i,  na 
k tó r y c h  p o ło żyć  a rk u s ik .  Z  k o ­
le i  ka żde m u  z a w o d n ik o w i za­
w ią z u je  s ię  oczy. N a s tęp n ie  
m is trz  c e re m o n ii n a k a z u je  
w s z y s tk im  coś b a rdzo  prostego, 
ja k  np. d rze w o  lu b  dom . G dy 
ju ż  w szyscy są g o to w i i  są ­
dzą, że to  ju ż  k o n ie c , m is trz  ce 
re m o n ii żąda ja k ie g o ś  d o d a tk u , 
ja k  np. d o ry s o w a n ie  na d rz e ­
w ie  p ta k a  lu b  na d ru g im  p la ­
n ie , p ag ó rka , a lb o  „z a w ie s z e ­
n ia ”  w  o kna ch  dom u f ira n e k  
lu b  „p o s ta w ie n ia ”  p rze d  do ­
m e m  m o to c y k la .

Z w yc ięzcą  p o w in ie n  b y ć  a lbo  
a u to r  na jlep sze go  a lb o  n a j­
śm ieszn ie jszego  ry s u n k u .

3. Konkurs nadymania ba­
lonów.

K a ż d y  u c z e s tn ik  o trz y m u je  
n ie  n a d m u cha n y  b a lo n . N a  d a ­
n y  syg na ł wszyscy zaczyna ją  
n a d m u c h iw a ć  sw o je  b a lo n y  bez 
p rz y trz y m y w a n ia  ic h  rę k a m i. 
C z y j b a lo n  p ie rw s z y  p ę k n ie  — 
te n  w y g ra ł.  N a jle p ie j je s t, je ś li 
k o n k u re n c i t rz y m a ją  ręce z t y ­
łu .

4. Piłkarska sztafeta.

T E R E N .  W z d łu ż  l i n i i  p ro ­
s te j w  od le g ło śc i co 2 m  w b i ja ­
m y  c h o rą g ie w k i.  W  za leżności 
od te re n u  m ożem y w b ić  od 10 
do 15 c h o rą g ie w e k .

Z a w o d n i c y .  S ta r tu ją  d w ie  
d ru ż y n y  o ró w n e j lic z b ie  za­
w o d n ik ó w .

G r a .  D ru ż y n y  u s ta w ia ją  się 
je d n a  p rze d  p ie rw s z ą , d ru g a  
p rz e d  o s ta tn ią  c h o rą g ie w k ą . N a 
znak s ta r te ra  p ie rw s i z a w o d n i­
cy  d ru ż y n  p ro w a d z ą  nogą p i ł ­
kę  m a ją c  c h o rą g ie w k i raz  z le ­
w e j,  raz z p ra w e j s tro n y  do 
końca  tra s y  i  z p o w ro te m , po 
czym  p rz e k a z u ją  p i łk ę  n as tę ­
p ne m u  z a w o d n ik o w i s w e j d ru ­
ży n y . W y g ry w a  te n  zastęp, k tó ­
rego  z a w o d n ic y  szy b c ie j p rz e ­
p ro w ad zą  p iłk ę . J e ś li k tó ry ś  za 
w o d n ik  o m in ie  ch o rą g ie w k ę , 
m u s i s ię  w ró c ić  i  p ra w id ło w o  
doko na ć p rze jśc ia .

5. Polowanie.
T e r e n  —  ró w n y , u b ity  

p lac.
Z a w o d n i c y .  D o w o ln a  l i ­

czba.
G r a .  U cze s tn icy  u s ta w ia ją  

s ię  w  dw óch  szeregach, p le c a ­
m i do sieb ie . O d leg łość  m ięd zy  
sze regam i 4 k ro k i.  N a  ś ro d ku  
m ię d z y  szeregam i p ro w ad zą cy  
g rę  ro zsyp u je  k a m y k i lu b  k a ­
sz tan y , k tó ry c h  lic z b a  je s t o 
je d e n  m n ie jsza  n iż  ilo ś ć  u czest­
n ik ó w . N a  syg na ł k a żd y  z g ra ­
czy s ta ra  s ię  zdobyć je d e n  z ka 
m y k ó w . G rę  p ro w a d z i s ię  do 
c h w i l i  aż zos tan ie  je d e n  k a m y k  
i  dw óch  g raczy .

6. Wyścig z pałeczkami pod 
kolanami.

T e r e n  i  p o m o c e .  P la c  
z  za zna czon ym i l in ia m i s ta r tu  i

m e ty  w  o d le g ło śc i 20 m ; k i lk a  
pa łaczek.

Z a w o d n i c y .  D o w o ln a  l i ­
czba, 4— 6 na je d e n  b ieg.

G r a .  Z a w o d n ic y  p rz e k u c - 
n ąw szy  na s ta rc ie  z w ło ż o n y m i 
p od  k o la n a  p a łe c z k a m i na s y ­
g n a ł ru sza ją  w  k ie ru n k u  m e ty . 
P orusza ją  s ię  s k o k a m i ja k  żab ­
k i,  lu b  ś liz g a ją  s ię  p osu w a ją c  
ra z  le w ą  ra z  p ra w ą  nogę. Z a ­
w o d n ik , k tó re m u  w y p a d ła  p a ­
łeczka  spod k tó reg o ś  ko lan a , 
zosta je  w y c o fa n y  z g ry . W y g ry  
w a  z a w o d n ik , k tó r y  p ie rw s z y  
d o ta r ł do m e ty  z p a łe czka m i 
pod  k o la n a m i.

Ja r.

M o r c ó w l i o
SKĄD W ZIĄĆ MIEJSCE na izbę harcerską? Ta spra­

wa jest nie lada problemem dla wielu naszych drużyn* 
No, bo jasna rzecz —  harcerze muszą mieć gdzieś swój 
kąt. A  jeśli już go mają —  wylania się drugi problem* 
Jak urządzić izbę by stała się rzeczywiście miłym przy. 
tulnym kątem, do którego ciągnie każdego?

Izba czy... korytarz?

Izbę  h a rc e rs k ą  m ożna  u rzą ­
d z ić  ta kże  na... k o ry ta rz u .  N ie  
w ie rz y c ie ?  P o s łuch a jc ie . B ra k  
w  szko łach  pom ieszczeń —  to  
p ra w d a . T ru d n o  s ię  n ie ra z  do ­
b ić  o m a le ń k ą  n a w e t izdebkę .
A le  są k o ry ta rz e . I  często ta ­
k ie  k o ry ta rz e , k tó re  na końcu  
n ie  m a ją  ża dn ych  d rz w i,  a n i u -  
rządzeń  —  są po p ro s tu  „ś le ­
po ”  zakończone. W y s ta rc z y  p ro ­
w iz o ry c z n ie  o dg ro dz ić  ta k i k o ­
n iec k o ry ta rz a  i  m ie jsce  na 
izbę  —  ja k  s ię  p a trz y . W  „ k o ­
ry ta rz o w e j”  iz b ie  ze w zg lę d u

D o  d n ia  3. X .  68 r . ,  4 954 zu c h ó w , 
h a rc e re k , h a rc e rz y  i  in s tru k to ró w  z 
h u fc a  P y rz y c e  p rze p ra c o w a ło  w  c zy ­
n ie  sp o łe czn y m  z  o k a z ji  I V  W aln e go  
Z ja z d u  Z H P  i V  Z ja z d u  P Z P R . 1 872 
g o d zin y  n a  łą czn ą  sum ę 70 836 z ł. 
1 564 h a rc e re k  i h a rc e r z y  o ra z  o k o ło  
4 000 d z ie c i n ie  z o rg a n iz o w a n y c h  z 
h u fc a  P y rz y c e  p rz y s tą p iło  do  c zw ó r­
b o ju  o p u c h a r „ Ś w ia ta  M ło d y c h “ .

C zw ó rb ó j c ies zy ł się d u żą  p o p u ­
la rn o ś c ią .

•  *  *
K o m e n d a  H u fc a  Z H P  w. G o le n io ­

w ie  z  o k a z ji X X V - le c ia  L W P  zo r­
g a n izo w a ła  w  Jednostce W o js k o w e j 
Z lo t  d ru ż y n  h a rc e rs k ic h . W  tra k c ie  
Z lo tu  o d b y ł się  p o k a z  sp rzę tu  w o j­
skow ego . w y ś w ie tlo n o  f i lm  „C ze rw o ­
n e b e re ty “  o ra z  p rze p ro w a d zo n o  k o ­
m in e k  h a rc e rs k i o te m a ty c e  w o js k o ­
w e j.

72 d ru ż y n a  h a rc e rs k a  „C ze rw o n e  
b e re ty “  z  h u fc a  Szczec in  — N /O d rą  
p ro w a d zo n a  p rzez  d h . p h m . R eisę  
R y b c z y ń s k ą  w  d n iu  12.K.68 r .  o d w ie ­
d z iła  w  S zp ita lu  W o js k o w y m  ch o ­
ry c h  żo łn ie rz y , k tó ry m  h a rc e rze  w rę  
c z y li u p o m in k i w y k o n a n e  przez  
n ic h .

Najważniejsze
daty miesiąca

7. X I .  1867 r .  —  u ro d z iła  się M a r ia  C u rie -S k ło d o w s k a  (zm. 1934) 
7. X I .  1917 r .  —  począ tek  R e w o lu c j i P aźdz ie rn ikow e.!.

10. X I .  1945 r .  —  p o w s ta n ie  Ś w ia to w e j F e d e ra c ji M ło d z ie ż y  D e ­
m o k ra ty c z n e j.

11. X I .  1918 r .  —  k o n ie c  I  w o jn y  ś w ia to w e j. P o ls k a  odzyska ła
n iepod leg łość .

16. X L  1941 r .  —  p oczą tek b itw y  o M oskw ę .
17. X I .  1892 r .  —  p o w s ta ła  PPS.
26. X I.  1924 r .  —  p ro k la m o w a n ie  M o n g o ls k ie j R e p u b lik i L u d o ­

w e j.

Jak zrobić samemu 
aparat iorse’a?

N IE  J E S T  to  ta k ie  tru d n e . 
P o trze b a  ty lk o :  b a te r y jk i  p ła ­
s k ie j 4,5 V , b rzę czyka  lu b  
d z w o n k a  (m oże też  b yć  ża ró - 
w e czka  4 V ), o ko ło  50 cm  n ie  
za g rubego d ru tu ,  b la s z k i sp rę  
ż y n u ją c e j,  k o rk a  o ś re d n ic y  
2— 3 cm  i  w yso kośc i 3 ćm , 2 
p in e s k i,  p a rę  g w oźd z i i desecz 
k i o  w y m ia ra c h  20x25 cm . Ja 
k o  n a rzęd z ia  p os łużą  nam : 
k o m b in e rk i,  ś ru b o k rę t i  m ło ­
te k .

A  ja k  z m a js tro w a ć  sam  p . •,r 
rząd?  W e d ług  ry s u n k u  (n r  1), 
k tó r y  n iż e j zam ieszczam y.

Do b ’ aszk i s p rę ż y n u ją c e j 
p rz y m o c o w u je m y  na  je d n y m  
k o ńcu  p rz y  pom ocy p in e s k i 
k o re k . D ru g i ko n ie c  b la s z k i 
p rz y b ija m y  do deseczki i  do 
n ieg o  też p od łą czam y p rze w ód . 
P od  ty m  ko ńce m  b la s z k i gdzie  
z n a jd u je  się k o re k , p rz y b ija ­
m y  do deseczki p ineskę , k tó rą  
p o łą c z y m y  z d ru g im  p rz e w o ­
dem . B la szkę  . le k k o  o dg in am y  
ta k ,  aby p om ięd zy  p in e s k a m i 
b y ła  szcze lina  2 do 5 m m .

K lu c z  je s t g o to w y . T e ra z  ood 
łą cza m y  go do o b w o d u  w g  r y ­
s u n k u  n r  2.

KOREK

PODSTAWKA

W  d n iu  17.X.68 r. o d b y ł się w  
S zc zec in ie  I I  Z lo t  P rz o d o w n ik ó w  
N a u k i i P ra c y  S p o łe c z n e j. M iło  b y io  
zo b ac zyć  n a  sa li d u żą  ilo ś ć  m ło d z ie ­
ż y  w  h a rc e rs k ic h  m u n d u ra c h .

W  ra m a c h  p rz y g o to w a ń  do  I V  
Z ja z d u  Z H P , w  d n iu  l i .  X .  1968 r .  
o d b y ło  się u ro c zy s te  s p o tk a n iu  z 
d e le g a ta m i n a  I V  Z ja z d . S p o tk a n ie  
to  zo rg a n izo w a n o  w  S z k o le  P o d s ta  
w o w e j N r  37. D e le g a c i z a p o z n a li in ­
s t ru k to ró w  i h a rc e r z y  z p ro b le m a ­
m i, ja k ie  b ę d ą  w y s u w a n e  p rzez  
¡ ich  n a z je ź d z ie , m . in . t a k i  p ro -  
>lem ja k  z a o p a trz e n ie  s k ła d n ic  
la rc e rs k ic h .
P o  d y s k u s ji o d b y ł się k o m in e k  

la rc e rs k i n t . „Z a w s z e  z tv w t ia ’\  
Po k o m in k u  z a p re z e n to w a ły  się  ze 
sp o ły  i  so liśc i h a rc e rs k ic h  zespo­
łó w  w o k a ln y c h .

H a rc e rs k a  S łu żb a  In fo r m a c y jn a  
p rz y  H u fc u  S z c z e c in -ftró d m ie ś c ie  

d h . Ir e n a  D U D IN IE C  
d h . W ie s ła w  R O S IA K

Cias
na porządki!
JE S IE Ń . Czas na p o ­

rz ą d k i id  harców ce, na  
s z ko ln ym  b o isku . Czy T w o  

ja  d ru ż y n a  w z ię ła  ju ż  
u d z ia ł w  te j poży teczne j 
p ra cy?  W asi ko led zy  ze 
szczepu im . T . K ośc iuszk i 
w  P od ju cha ch  (p a trz  str. 
1 H T ) p ra c o w a li z w ie l­
k im  zapałem .

I X

na szczupłość pom ieszczen ia , 
trze ba  będzie  oszczędnie  gospo­
d a row a ć  p o w ie rz c h n ią . P ro je k t  
izb y  w  k o ry ta rz u  p rz e d s ta w ia  
ry s u n e k  p o n iż e j. Zastosow ano 
tu  z a m y k a n y  m e b e l —  s tó ł. M a  
on i  d ru g ie  zas tosow an ie  —* 
je s t ta b lic ą  ro zka zów , p la n e m  
m ia s ta  itp .  T a b lic ę  opuszcza się 
na zaw iasach , w k ła d a  się w  o - 
tw o ry  d w ie  „ n o g i"  i  s tó ł g o to ­
w y . O czyw iśc ie , n ie  m oże on  
s łu żyć  ja k o  w a rs z ta t do „g ru b ­
szego”  m a js te rk o w a n ia .

U z u p e łn ie n ie m  u m e b lo w a n ia  
w  tego ro d z a ju  iz b ie  może b y ć  
n ie z b y t w y s o k a  sza fka  na t y l ­
ne j śc ia n ie  o ra z  w ię ksza  szafa, 
za m y k a ją c a  k o ry ta r z  od p rz o ­
du. M a łe  ta b o re ty  d re w n ia n e , 
ła w k i d o p e łn ia ją  re sz ty . O ś w ie ­
t le n ie  ja rz e n io w e  —  nad  s to ­
łe m . In n e  p ro je k ty  u m e b lo w a ­
n ia  h a rc ó w e k  o ra z  o o rg a n iz o ­
w a n iu  ż y c ia  w  h a rc ó w k a c h  n a ­
p iszem y w  n a s tę p n ym  num erze  
„H . T .”

Jar.

Szafka p rze o ró w
do gier i zabaw

1. K i lk a  ska łcanek.

2. K i lk a  p iłe c z e k  p a la n to ­
w y c h  i  szm acianych .

3. K o m p le ty  do g ry  W serso» 
w  k lip ę , w  p a la n ta . „

4. K i lk a  szczudeł.

5. Ł a m ig łó w k a .
6. P rz y b o ry  (noże, nożyczk i,

m ło tk i)  i m a te r ia ły  (pa ityk i, k a  
w a łk i desek, d ru t ,  gw oździe , 
k a r to n , k le j)  do m a js te rk o w a ­
n ia .  '

To warto 
przeczytać

W Y D A W N IC T W O  M O N  w y d a ło  
,Z  -  ja k  Z ita d e lle “  p ió ra  S ta n is ła ­

w a  K o m o rn ic k ie g o . K s ią ż k a  ta opo­
w ia d a  w  s w e j. t r e ś c i o  u d z ia ie  p o ­
la k ó w  w  s z tu rm ie  B e r l in a . P ie rw s z y  
ro z d z ia ł ro zp o c zy n a  s ię  op isem  za ­
tk n ię c ia  b ia ło -c ze rw o n e g o  s z ta n d a ru  
n a szczyc ie  B ra m y  B ra n d e n b u rs k ie j 
o b o k  sz ta nd a ru  cze rw o n e go . T a m  
w ła ś n ie  2 m a ja  1945 ro k u . o  g o d z i­
n ie  C.55 n as tą p iło  s p o tk a n ie  d w ó c h  
f ro n tó w :  1 B ia ło ru s k ie g o  i  2 U k ra in  
slciego. O s ta tn i o p ó r w  c e n tra ln y m  
s e kto rze  o b ro n y  B e r l in a  zo sta ł z ła ­
m a n y .

D a ls ze  ro z d z ia ły  k s ią ż k i K o m o rn ic  
k ie g o  d a ją  o d p o w ie d ź  n a p y ta n ie :  
J a k  to  się s ta ło , że  w te d y , ra n k ie m  
2 m a ja  1945 ro k u  p o ls k i s z ta n d a r  
p o w ie w a ł n a p o m n ik u  n ie m iec k ie j, 
p y c h y  i że n a d o k u m e n c ie , s tw ie r ­
d z a ją c y m  lik w id a c ję  os ta tn ie g o  h it ­
le ro w s k ie g o  og n isk a  o p o ru , z n a la z ły  
się pod p isy  po lsk ic h  o fic e ró w .

W ra z  z a u to re m  k s ią ż k i w ra c a m y  
w ię c  m y ś lą  do  k lę s k i w rze ś n io w e j, 
s y tu a c ji w  m a ltre to w a n y m  przez  
h it le r y z m  k r a ju  i do w a lk  P o la k ó w  
n a fro n ta c h  za c h o d n ich  - i fro n c ie  a -  
f ry k a ń s k im . O b o k  tego p rz e ż y w a m y  
w a lk i 1 D y w iz ji  P ie c h o ty  i  je i  ro z ­
ro st do A r m ii  P o ls k ie j w  Z S R R .

N a s tę p n e  s tro n y  to  o p is  d o jśc ia  1 
A r m ii  W o js k a  P o ls k ieg o  do k o ry ta  
O d ry . A  p ó źn ie j sa m a o p era c ja  
b e r liń s k a . T e  s t ro n y  k s ią ż k i są n a j­
b a rd z ie j p a s jo n u ją c e .

Z  le k tu r y  k s ią ż k i c z y te ln ik  w y n o ­
si p rz e k o n a n ie  o d u że j w a rto ś ć i h i­
s to ry c zn e j. że u d z ia ł P o la k ó w  w  
zd o b yc iu  B e r l in a  n ie  b y ł  sy m b o lic z ­
n y , ż e  nasz nairód o d e g ra ł d u ża  ro lę  
w  ro z g ro m ie n iu  fa s zy zm u  i  że u -  
d z la l naszego w o js k a  b y ł  re a ln y .rys. 2


